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Nowy

en|e gabinetu K o rfantego , 
gabinetu prof. dr. Juljusz flnwak.

° odbyfo sie posiedzenie Komisji Głównej, 
li Poseł Rataj zgłosił następujący wniosek: 
i t  dmisia utworzenia gabinetu przez p. Korfan- 

4>efN t|jt ' Prowadziła do rezultatu, Komisja Główna 
M Sfeh ią uchwałQ desygnującą p. Korfantego 

■i':l 7 K B,a ministrów i zwraca się do p. Naczelnika 
loM i L  Podjęcie inicjatywy utworzenia gabinetu.

• Kl Seyda w imieniu Z. L. N., N. Z. L., 
f»jąCe - N-' Cb- S- L. i grupy N. R. N. składa 
(tu, oświadczenie: Trwamy zasadniczo na sta-

e Naczelnik Państwa miał konstytucyjny 
I/ d,?°dpisać I's,ę gabinetu p. Wojciecha Kor- 

kn o w a n e g o  na premjera przez komisję 
y "ie ° . my i jesteśmy tego przekonania, że 

żc legalizować uchylenia się Naczelnika 
i Se spełnienia konstytucyjnego obowiązku, żjb

Sa p e nag*4ć się do niekonstytucyjnego czynu
„ p3ństwa. Na stronnictwa, które odrzuciły 

"prażenie nieufności Naczelnikowi Państwa 
’  domagają się reasumpcji uchwały o de-f ł -ł  •-------|-- f  ------- J ~ WW

SjL P- Korfantego na premjera, spada odpo. 
b p  za nienraw-nr7arine działanie Naczelnika 

W  tych tru n k a c h
u*'-1.- '^ k w .Za n*ePraw°rządne 

• ° 'e sobą pokrywają.
d* , ^ « cawały musimy się przeciwstaw u

Klub Kat. Lud. popierająv kandyda 
ii k%n,.ecba Kwfantego na prezydenta ministrów 

flt® * dolskiej i trwając nadal przy niej
stanowiska przez K. P. K. odnośnie do 

wobec odmowy zatwierdzenia tego

/.A"1

Si®jKl
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* '* 2  Naczelnika Państwa, wreszcie wobec 
i łiip80tWa?‘? w Pełnym Sejmie nad wnioskiem 

'fności dla p. Naczelnika Państwa jest
,?Prez' " yŁ J<iG'/', 'iZentanci wszystkich ugrupowań Sejmu 

» tty"n’e na dzisiejszej komisji głównej oświad-
Sdyjj,p°P,er3j4 nadal p. Korfantego i dopiero

'hi, ni kandydatura ta nie miała obecnie 
.% nno8taby komisja główna przystąpić do de- 
j Lti(j Owego kandydata na prezydenta ministrów. 
\ n'j dważa za konieczne jaknajspieszniejsze 
Jlegoe Przewlekłego przesilenia rządowego, nie- 
Ahi 1 szkodliwego dla państwa, narażającego

» k5 straty-
inl . im ie n iu  stronnictwa Mieszez. oświadcza,

bęthz,e przeciw wnioskowi o reasumpcję. 
■ •t’ §runa° głosowania. Za wnioskiem oświad- 

f y ;  KPRy:,pSL  90, PPS 34, NPR. 21, Wyzwo- 
lewica 10, Zjed. Żyd. 10, Rady 

p Niwińskiego 5, Zjedn. Niem. 7, razem
NphcC’w wn,osk głosów. ZLN. 81. NZL. 45,

Sr. 26, Zj. Mieszez. l l ,  K l[Kat. Lud. 7. 
1 ,robn- nan b> razem 202 głosy. Wobec 

•Fjit *  °?w>3dczył, że o wyniku głosowania 
L®ik»il»,i'V’adonii P- Naczelnika Państwa
. na przesłane mu zawiadomienie

. r d L  tl>ar'Va nadesłał bst treści następującej: 
r ** Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej:

11 Î Ce na P‘smu P- Marszałka z dnia 29 bm., 
-1 . U * i * * * 5ra mnie o dzisiejszej uchwale komisji 
ofl li'''0f{aiU2,lając, że misja utworzenia gabinetu

y V *  (]q eS° nie doprowadziła do rezultatu,
'Si °1nie °  Podjęcie inicjatywy w sprawie
V  stron^° rz3du> zawiadamiam p. Marszałka, 

Przedstawiam p prof. Juljusza lgna-
r-^ ła  nreł(tora Uniwersytetu Jagiellońskiego 

prezydenta minist. Warszawa, Bel- 
h  ‘ 1922. Naczelnik Państwa (—) Józef

'''ly , ’ flclt,?mi^tał raarsza,ek na popałudniowem
V  ty >1* głównej, poczem p. Marj. Seyda 'S e k w e n c ji ’ H ł 7 *-ocitwencji deklaracji złożonej dziś 
i ^ it iy c’h ie  ZLN. ze względów zasadniczych 

L °41 3ra • iest Przeciwny tej kandydaturze. 
J  2,oi>ł w mieniu swego klubu 

ł ' ,P°sset w Imieniu z Mieszez, oświad-
®al82e przewlekanie przesilenia jest 

k9leż,,l PGwiada się za kandydaturą prof.
swój stosunek do niego od jego
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Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.) 

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

Kępno, na czwartek 3 sierpnia 1922 r.

programu. P. Matakiewicz w imieniu KKL. składa 
taką samą deklarację, uzależniając swój stosunek do 
nowego premjera ponadto od składu rządu. Przystą­
piono do głosowania. Za kandydaturą dr. Nowaka 
oświadczyły się następujące kluby: PSL 90, PPS, 34, 
NPR. 21, Wyzwolenie 24, PSL. lewica 10. zj, Mieszez 
11, KPK. 16, Zjedn. Żyd. 10, K. Kat. L, 7. Rady Lud 
5 grupa Śliwińskiego 5, Zjedn. Niem. 7, razem 240 
Przeciw kandydaturze oświadczyły się ZLN. 81, NZL 
45, N. Ch. Str. 26. N. Ch. S, L. 26, niezależna grupa 
Rob. Nar. 6 razem 184 Marszałek o rezultacie tym 
natychmiast zawiadomiła p. Naczelnika Państwa.

Przez cały czas trwania posiedzenia Komisji G łów ­
nej p.- Car był w  Sejmie i zaraz po posiedzeniu po­
dyktował lewicowym dziennikarzom odręczne pismo 
p. Piłsudskiego do p. Nowaka, które posiadał już przy 
sobie. Pismo to brzmi:

„Do p. prof Juljusza Ignacego Nowaka, Rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Powierzam Panu 
misję utworzenia gabinetu. Warszawa, Belweder,
i 9 lipca 1922. Naczelnik Państwa, Józef Piłsudski".
Należy tu podkreślić z całym naciskiem, że p Car 

przybył do Sejmu już z powyższym listem, a dalej 
zwrócić uwagę na szczegół charakterystyczny, że 
p. Piłsudski pomija zupełnie Sejm, w poprzednich 
bowiem pismach nominacyjnych zawsze był ustęp: „po  
porozumieniu się z Sejmem w osobie jego Marszalka".

Na odebrane pismo p. Piłsudskiego p. Marszałek 
odpisał jak następuje:

„Nr. 931. Na pismo p. Naczelnika Państwa
z dnia 29 lipca br. w sprawie kandydatuiy dr. Ju­
ljusza Ignacego Nowaka na stanowisko prezydenta
ministrów mam zaszczyt donieść, iż Komisja Główna
Sejmu Ustaw, na posiedzeniu w dniu dzisiejszym 
wieczorem 240 przeciwko 184 reprezentowanych 
głosów wypowiedziała się za powyższym kandy­
datem. Trąmpczyriski, Marszałek Sejmu".
Car czekał na to pismo i pojechał z nim zaraz do 

Belwederu, poczem zawiózł list p. Piłsudskiego p. prof. 
Nowakowi, który o godz. 21 przybył do Sejmu i roz­
począł nieobowiązujące rokowania z K. P. K , Witosem 
i Matakiewiczem. W rozmowach tych prof. Nowak 
podkreślił, że gabinet jego będzie bezstronny.

W  godzinach popołudniowych premjer Nowak 
w dalszym ciągu konferował z ugrupowaniami lewico- 
wemi, przyczem te przez Barlickiego, Tomaszewskiego 
i Dębskiego zagroziły wyciągnięciem konsekwencyj, 
jeśli Makowski nie zostanie zatr-ymsny na stanowisku 
ministra sprawiedliwości, tak że p. Nowak na to musial 
się zgodzić. A tymczasem lewica przypuściła atak do 
K. P. K , który się uląkł i ustąpił. Makowski w go­
dzinach wieczornych był w Sejmie i tekę przyjął, rów­
nież przyjął tekę dr. Chodźko po uprzedniej odmowie 
p. wicem. Bujalskiego. O godz. 19 była lista podpi­
sana. P. Piłsudski wystosował następujące pismo do 
p. rektora Nowaka:

Mianuję Pana prezydentem ministrów Rzeczypo­
spolitej Polskiej i ministrem wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego. Jednocześnie na wniosek Pana 
mianuję ministrem spraw wewn. p. inż Antoniego Ka­
mieńskiego, ministrem spraw zagr. p óabrjeia&Naru 
towiesa, min. spraw wojsk, gen. dywizji Kazimierza 
Sosnkowskiego, min. skarbu p Zygmunta Jastrzębskie­
go, min sprawiedliwości p. prof. dr. Wacława Makow­
skiego, kierownikiem min. rolnictwa i dóbr państwo­
wych dr. Józefa Raczyńskiego, kierownikiem min. prze­
mysłu i handlu podsekretarza staną p. Henryka Strass- 
burgera, min. kolei żel. p. inż. Ludwika Zagórnego- 
Marynowskiego, tymcz. kierownikiem min. poczt i tele­
grafów dyrektora departamentu p Jana Moszczyńskiego, 
kierownikiem min. robót publicznych podsekretarza 
stanu p. Mieczysława Szczęsnego Rybczyńskiego, kie­
rownikiem min. pracy i opieki społecznej p. Ludwika 
Darowskiego i min. zdrowia publicznego dr. W itolda 
Chodźkę.

Warszawa-Belweder, 31 lipca 1922. Naczelnik 
Państwa Józef Piłsudski. Prezes ministrów JuljaK 
Nowak.
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Rok IX.

O dezw a K orfan tego .
Rodacy! Po upadku gabinetu p. Artura Ś liw iń­

skiego p. Naczelnik Państwa zrzekł się przysługują­
cego mu ustawowo prawa inicjatywy proponowania 
kandydata na premjera. Zgodnie z naszemi, zasadni- 
czemi ustawami Kom. Główna Sejmu Usiawodawczego 
większością głosów desygnowała mnis na stanowisko 
prezydenta ministrów'.

Nie ubiegam się o ten zaszczyt, bo moje stosunki 
osobiste na to mi nie pozwalały — ale uległem proś­
bom stronnictw, darzących mnie zaufaniem i ty iko 
z obowiązku obywatelskiego podjąłem się ciężkiego 
zadania utworzenia gabinetu.

Stronnictwom większości przedstawiłem swój pro­
gram polityczny, który przez nie został jednogłośnie 
przyjęty. Był to program pojednania naszego społe­
czeństwa, program obrony prawa, program dążenia do 
wyrobienia społecznej i politycznej sprawiedliwości 
oraz do utrwalenia praworządności w Państwie.

Zanim przyjąłem desygnację przez Komisję Główną 
w  myśl mojego programu, postanowiłem udać się do 
p. Naczelnika Państwa, by porozumieć się z nim co 
do zgodnej pracy dla dobra państwa.

P. Naczelnik Państwa oświadczył, że nie będzie 
mi przeszkadzał w utworzeniu gabinetu, ale z góry 
odmówił mi współpracy z rządem przezemnie utworzo­
nym. Równocześnie p. Naczelnik Państwa zapowiedział 
swoją dymisję, ponieważ nie może pogodzić się z całym 
naszym „systemem", określającym prawa jego i prawa 
Sejmu na wypadek przesilenia rządowego. Jedno­
cześnie oświadczył p. Naczelnik Państwa, że w danym 
wypadku nie chodzi mu o moją osobę, ale podobnie 
postąłpiłby, gdyby nawet rodzony jego brat został de­
sygnowany na premjera.

To samo oświadczenie p. Naczelnik Państwa po­
wtórzył później kilka razy wobec pp. Federowcza 
i Rosseta oraz podkreślił w drugiej rozmowie, którą 
z mm imałem i w obu wypadkach zapowiedział na­
tychmiast swoje ustąpienie.

Wobec tego stwierdzić mi tylko wypada, że po­
między p. Naczelnikiem Państwa a większością Sejmu 
istnieje głęboki konflikt konstytucyjny. Ponieważ zaś 
państwo bez rządu pozostać nie może, zgodnie z pra­
wem i wolą posłów ze strony większości, przystąpiłem 
do tworzenia rządu, o czem powiadomiłem p. Naczel­
nika Państwa w uprzejmej formie.

Mimo nadzwyczajnych trudnośzi utworzyłem gabi­
net, który zdrowa opinja publiczna przyjęła nader 
życzliwie i uznała jako jeden z najlepszych rządów, 
jaki Polska dotąd miała. Z gotową listą gabinetu 
zwróciłem się do p. Naczelnika Państwa, aby zgodnie 
z prawem poprosić go o podpisanie nominacji rządu.

P. Naczelnik Państwa wbrew swojemu poprzedniemu 
oświadczeniu, że nie będzie mi przeszkadzał w twoizeniu 
rządu, podpisania listy gabinetu odmówił. Jako przy­
czynę swego stanowiska podał znów ów,.system prawny" 
którego uznać nie chce, i ponownie podkreślił, że moja 
osoba nie jest przyczyną jego zachowania się. Przy 
tej sposobności zapowiedział znowu swoją dymisję, ale 
jej daty określić nie chciał Tern samem p. Naczelnik 
Państwa opuścił grunt prawny, bo zwalczany przez ' 
niego „system1 jest wynikiem prawomocnych uchwał 
Sejmu, a Sejm u nas jest jedynem źródłem prawa.

Wobec tego jawnego pogwałcenia prawa przez 
wyższego jego stróża; poczytałem sobie za swój obo­
wiązek, podjąć walkę o prawo i wytrwałem w niej aż 
do końca. Praworządna część społeczeństwa, w  tysią­
cach telegramów i rezolucji wypowiedziała swoją zgodę 
z mojem stanowiskiem.

W  Sejmie p. Naczelnik Państwa bvłby nieomal 
otrzymał Wotum nieufności. Nieznaczną większość za­
pewniły mu głosy posłów niepolskich i kia jow i prze­
ciwnych. Lewica sejmowa, chełpiąca się obroną prawa 
demokracji i repubiikanizmu skojarzyła s ę z żywio- ' 
łami niepdskiemi i antypaństwowemi ze względu po­
stępowania politycznego, pod zasadami, prawo naru­
szającemu

Przez zamianowanie gabinetu rektora Nowaka roz- 1 
poczęta walka o prawo nie została zakończona. W nad­
chodzących wyborach do Sejmu rozstrzygnąć ją ma



C3iy nwreu. wytrwajmy w rej waice, a zapewnimy 
Ojoeyźnie naszej poszanowanie prawa, prawoiządności 
i powagę w oczach innych narodów, a sobie możność

piacy! W ojciech Korfanty. 
&  1 9 »  r. ;

spokojnej i uczci w

Z w y c ię s tw o  c z y  po rażka?
dniu 26. lipca<1922 

■ sfek nagły ugrupowań 
lia wotum nieufności 
J efowi Piłsudskiemu. 

Ło przejrzyście urno- 
■JusztłciSć dómaga- 

>wy Państwa że stro­
ny naszej Izby. Poparł go w sposób niepodlegający 
żadnej wątpliwości co do bezwzględnej słuszności po­
seł Stanisław Grabiński, a ze słów jego była nieugięta 
jiawda. praż szczera troska o dobro kraju, Wywody 
ibrońców belwederu, przedstawicieli lewicy, byty bar- 
Jzó mętne i peirfe Żte bkryw-inej żtbści ppzśCiwKo 

’ unioskodawcom. Lewica staraia się sprowadzić całą 
prawę do poziomu osobistych niechęci ugrupowań 

narodowych względem p. Piłsudskiego, co naturalnie 
było wierutnym fałszem, utilnem ratowaniem i ukry­
waniem faktycznego stanu rzeczy, wszakże prawda jak 
tftowe. zawsze wypływa na wierzch, co i w danym 
wypadku miało miejsce. Wniosek powyższy upadł 
większością 17glosów. P. Piłsudski ma do zawdzię- 
czenii "Um wynik faktow i,. Że przeciwko wnioskowi 
wypowiedzieli się obok lewicy przedstawiciele żydów 
i Niemców, a zatem wniosfek upadł dzięki więieszości 
i Loparciu je; przez czynniki wrogie państwu polskie- 
ftru. Stąd widać, jak ta większość była conajmniej 
Wątpliwej wartości, nieodpowiadającej żadnej mierze 
Infotn^ml układowi sił w haszem społeczeństwie.

Lewica za pośrednictwem swojej prasy wnosi 
pełne radosnego tryumfu okrzyki powiadamiając świat 
o rzekomo odniesionem walnem zwycięstwie. Jak ono 
wygląda, i czy czasami to zwycięstwo nie jest w isto­
cie rzeczy poraiką — zobaczymy poniżej.

Jakźeśmy już wspominali na początku, wniosek 
upadł większością, należy tu dódaćz całym naciskiem 
obecnej Izby, a zatem absolutnie niemiarodajną, nawet 
Wręcz sprzeczną z układem sił wewnątrz kraju lewico­
wo bćlwedęrsko-niemiecko - żydowską; zwłaszcza tS 
oś!?t >it głosy przyczynił/ się do jego obalenia, przy- 
czem zaznaczyć należy, że nie chodzi tu tylko o po­
słów należących do sejmowego klubu żydowskiego, 
letz ró wnleż o tych Wszystkich zręcznie zamaskowa­
nych żydów, którzy się ukrywają w szeregach stron­
nictw lewicowych. Jaką rolę w stosunku do Polski 
c d c ^ r ii i odegryw/;^ '*ciąż żydzi, jak nam są zdecy­
dowanie wrogo usposaoieni, o tem mieliśmy możność 
już niejeonokromie obszernie pisać, a zatem poparcie 
przez nich jak.egokolwiek wmoskh, czy też czyi-go 
śfónowłkka, świadczy niezawodnie o tem, że powyz&zy 
Wniosek, czy też dana jednostka nie idą zgodnie 
z Interesami Polski. Dalej uzyskać d,a siebie wiek 
szość, lewica czyniła niezwykle starania, zjednywała 
& ó le  wszystkich, KÓgO mogła i jak mogła, prowadziła 
w  tym kierunku usilną i niezwykle intensywną kam- 
panję — wobec czego śróaówe głosowanie bvło na­
wet nie wyrazem większości obecnego Sejmu, lecz 
wprost przypadkowym zbiegiem okoliczności, wskutek

M ich/.ł Czajkowski,
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WIESZCZ UKRAIŃSKI 
Powieść historyczna z roku 1768.

Pędzą w zawody kawalerzyści narodowi i szbęhec- 
r kozacy; kółą, sieką.wycigą, tratują końmi rannych 
fióiegły h; hajdamacy odlatują z koni, jak plewa od 
•żśtego ziarna, padają na ziemię jak budiaki pou 
iłfzem kósy. Nekraśa fca Gońtą gom, tłum szabią 
izpiera, a bulany pod nim w susach sadzi, pierwszy 
a Boh przybiegł. Zdradny Gonta, po sjinem natar- 

u Głębockiego kozaków, zwątpił o bitwie i drapnął 
hOgi.

Do zmroku rzeź i gonitwy trwały, ze zmrokiem 
ębacze zbór w trąbki zagrał, i. nasyceni bojem wo­
dnicy, zaczęli się zbierać do hubnikp.

Sotniami spędzają jeńców; zwycięzcy i oczyma 
twarzą radość objawiają, zwyciężeni spuścili czoła 

ziemię, czy to z żalu popełnionych zbrodni, czy ze
raćbu srogiej kary.

Nekrasa kazał B iłow usjw i w sto koni Boh prze­
jawić 4 pozbierać rozpierzchnięte hajdamactwo z tam- 
j strony Szlachta i panowie starsi z kawalerji na- 
>>.'bwcj dokona obstąpili atamana. dziękują za przy- 
0dztwo, bburącz ściskają, zwyczajnie po staropolsku, 
o szlichecku. Nekrasa, coś smutny, ze na b iau  oręża 
lusieł dobyć jednak w duszy czuje rozkosz, że wai- 
tył za Matkę Polskę t ,

— Tnę potnę, o t jak teraz tu jesteśmy, po- 
Urzmy panu porueznikowi pogoń za Jym  obwiesiem 
entą, a sami uprośmy-)pana atamana i chodźmy pou 
ar, na edsiecz nasiym. .

-^rZgodal zgodni prosimy pana Nekrasę.
— Botttzc, panewce • bracią, Kiedy taka wasza 

cla, o świcie tam wyruszymy; z takimi wojakami, jak 
mowU, wytorepimy tęgo skórę moskalom.

NSfjjłclM l W erryhora i  zaraz pyłak gdzie » *  po-; 
Siał bLboczynny Bazyb, a hpjd&ma-.y mu odpowia-

tyczna rola posłów żydowskich w tej rzekomej „w ięk- 
szości.** Musieli oni być dobrze przekupieni i to za 
sowitą nagrodą, naturalni* kosztetn Seraju. Jednym 
z charakterystpęiąyafi bl jum. w ^lędz ie  jest szczegół, 
że socjaliści z^ sili IgHarie a iHaBrafiie Poznaniowi 
czwartego maajbtu p i ls k ie g o ,  a przekazanie go 
Przemyślowi, gdzie żydzi, będący tam w dosyć pokaź­
nej licu je , mogą liczyć na ^trzymanie mandatu przy 
wyborach. Jakigjsą inne •fiSępstwa — o tern narazie 
nie wiemy, t t  w ii <xże z pDwyżb*fc£9 chociażby przy­
kładu można ^twre^Jzić, ze bętfij one znaczne i dla 
Polski wyraz 'szkodliwe. Wreszcie lewica ńfe po­
stawiła wniosru. o wotum zaufania dla p. Piłsudskiego, 
bowiem wiedżiala,/i i  wniosek taki nie przejdzie, czyli 
że pomimo sujuszu ż Niemcami i żydami, rozumiała, 
iż tego zaufania nawet w obecnym Sejmie p. Piłsud­
ski otrzymać nie może.

Wobec tego na pytanie: zwycięstwo cży porażka - -  
odpowiedź może Bfzmieć: glosowanie środowe była 
tylko porażką i to w dodatku bardzo sromotną.

R ozkład N . P. R.

ich demagfg/ezrłjiefl frazesów* 1 I s2ttmiiycn 
— że część zdrowo myślących postów q 
patrzeć na to i odstąpiła od N P. R TyAJ 
niepowołanych wedzów berlińskiego Ł>ru^u S ą ' 
hynajmriej nie otrzeźwiło, lecz przeciwniK$. t 
osi .ze .zdwojoną energją w dalszym ciągu SR 
państwową politykę. Sprzęgli się najzupełniej.2 
a chcąc wykazać wobec niej swoją lojalny-, 
tak skrajnych cech, że absolutnie w niczeffl * 
sje od socjalistów. Widzimy Ich zawsze *  
łtwicowo-oelwederskiego bloku, a w obecne® 
leniu odegrali rolę, nie mającą nic wsp^: 
słanń ńgrodawemi, a stanowczo wrogą by 
To też Bzerdkie warstwy robotnicze przejrzał 
miano wrssKZie na jakie bezdroża prowadzą ’ 
'żądani przywódcy N. P. R. Następnej drngn 
i czterech uczciwych posłów, nie mogąc wsr 
z wykrętną- polityką Herza oraz jego towafl 
opuszcza U, P R A jednocześnie ze wszysi** F I 
kraju z całej Rzeczypospolitej sypią się 
gijmi eneigipznę pr.ętesty członków N? r -W 1'

Pospołu z „większością*1 lewicowo-belwsdergko- 
żydowsko-niemiecką idżię oa dłuzsżego
czasu w uaszem Sejmie tak zw. Narodowa Partja Ro 
botnicza. Warto choć parę słów poświęcić temu stron­
nictwu, aby wykazać na jak fałszywe tory weszło ono 
i jak zupełnie niezgodnie pracuje na terenie Sejmu 
z nazwą „narodowa1, faktycznie działalność wspomnia­
nego powyżej stronnictwa jest wręcz antytezą naro­
dowości.

N. P. R. do początku 1920 ,r. występowała na 
gruncie naszego Sejmu stosunkowo względnie po­
prawnie, wszakże zaczęły w niej powoli brać górę 
czynniki napływowe Berlina, których działalność na 
gruncie tamtejszym była bynajmniej nie chlubną, 
a nawet wręcz dla interesów Polski szkodliwą. Kieąy 
w Berlinie istniało cały szereg orgamzacyj, mających 
za zadanie podtrzymywanie ducha narodowego w  sze­
rokich warstwach robotniczych, buuzęme wlękości 
u tych, którzy mogli łatwiej ulegać prądom gęrmąąir 
Zatorskim — wtedy całe zastępy ofiarnych pracowników, 
nie zważając na prześladow c a  niemieckie, ną możliwość 
krwawej zemsty ze strony w ogów  śzły śmiało speł­
niać swą powinnośó narodowa i spCłr.iaŁ/ po rta® 
wszelki wyraz zaszczytnie. Brakło tam jednak w ich 
szeregach podówczas pp. łłe rzów , NaHerów, Ciszaków', 
itp , którzy lCi. ...
ani myśleli uprawiać zbożnej pracy budzenia polskości, 
natomiast wes2h w stały kontakt z niemieckimi socja­
listami, z mm’ ra h s j j/ra&fwałi sz*-rSfec hasła Narodowe, 
w' których naturalnie n ie - było o Polsce ani słovia. 
Nawet są dowody, że ci panowie w żdecyoowany 
sposób występowali wrogo przeciwko polskości, że 
szli powolnie na pasku niemiecko-żydowskim.

1 oto, kiedy przybyli z obczyzny do kraju, zamiast 
zmienić swój kierunek i rozpocząć rzetelną p.«cę dla 
uobra Polski, wobec której wszystkie ic,1? dawne prze­
winienia poszłyby w niepamięć, — zaczęli w dalszym 
ciągu w bezczelny sposęb frymarczyć żywotnymi inte­
resami k ra j-. Ićh antypaństwowa robota stała się już 
widoczną, przyćzem potrafili tak skutecznie otumanić 
ćaly przeważnie'bezkrytyczny ttunt, wory' szedł na lep

gimi eneigipząe protesty i». - ■ .
niepoczytalnemu kierownictwu jego , ly W  
jjiowedyrom. -Więc odezwał się G. Siask, 1 
renie całej; W ielkopolski we wszystlpóh m, 
robotniczych zrywa się ieden głos brótęstu jJ^Ł ’ 
jść na pasku niemieckojżyaowsJŚm^ n# r(y  . 
bawrać się w jakieś ni jędzy narodowe ?
teorjel .Dąpągąmy sig rządu posła C’

Jest to bardzo zdrowy godny specp^
kreślenia odruch społeczsristwa, świadczący

ypniiiii ih im
IM

Zaburzenia w Nipiscl
Niemcy crd dłuższego ćz&sn są w 

powtiżr.ego fermentu wewnętrznego. kher
górę' W Baw&rji gdzie rozpahoszyli się
sposób monarchiści, wvstępdjąc statiówczo 
waftie wrefeo przeciwko obecnemu 
że nawet Nachodzi możliwość rozbicia y l j  
Główny anta^oniźfó panuje pomiędzy 3a^ 
saimi, a tarcia śą niezmiernie silne i Wś>* 
czasowe próby złagodzenia ich spełzły 

Z-tfarg, jakiego obtcmc widownią 
sffida fedńak pP-biźe zhaózerJe. a 
fcać natęży- w psychyiijgji Niemiec <?• ,-Y 
CWW należy* Stwierdzić 6 -całym aaćisRfc$i,‘ 
nic nłe.imiehHw, że ićh
iJSi, uiyWrc, óhohitefefe
do Ittbłiarthji, wmiijź mają naMieję, T  
Bofcen olleni, &fho jaki inny przeGśtawWi^i 
róóó1-- władcę w  j
zywają «tę obicłwe państwa® demotór?$c?5 
fctyć musi/ bó tego domaga się i przCSbr* 
Sifartowczością Bolidarnifci Ententa; maWe! 1  
padku gorący przyjaciel i  rzecznik spTZW l 
p. Lloyd Georga jfeai ńiewzrilsżcH1 y i z9 ' 
pód żadnym warunkiem rtifc zgodZiłh”  si?. 
Caech odrodziła się; moitarCnja. ; Jesf tb 
pttnkt Traktatu wersalskiego, który '■ 
pjtfifcz dlJBnłóW kwestionowany^ poruszaflfr,
r#go pćisłębóWali dni zgodnie ii Z‘
WieóząWft; tem BóSkcnale' Wfertłtyj 
p róbu j^naW tt vrHz'ćzyrt&Ć W tej sprsWib **'.

nCwoatrmu rto- "

s4 .

dzieli, że jeszcze dobrze przed hitwą.odebraw.szyjakieś 
listy, pojechał coprędzej do Kijowa Nie do smaku 
Wernyhorze ta Wiadomość; zbliżył się do komorruka;

p- •• >•- - • ............  ‘
oyaiiiy zar.uiiczy.il całą goliszczyznę.

— Tnę potnę, co ma wisieć, to nie utonie; teraz, 
panie kolego, na Bar idziemy.

Przez ten czas kupami przychodzili do Hubnika 
starcy,, dzieci, niewiasty i mężczyźni; była to szlachta 
siół okolicznych, przed rzezią się skry li na wvspy 
Bohowe i do jaskiń głębokich ponad brzegami rzeki, 
między Hubnikiem a Skibińcami; tam w trwodze i o gło­
dzie nrzebyli cały tydzień, a teraz błogoslawiąlwybawców.

Wrócił Biłowus, przyprowaazń k ilku hajdamaków 
i doniósł, że chłopstwo porczbiegało się do domówj, 
a Gonta nie więcej jak we awicście koni co tchu 
uciekał manowcami do Mohylowskicgo szlaku.

Kilkudziesięciu zapuioźców, wziętych w  niewołę, 
nie nad swoją dolą się użalali, ale nad śmiercią wa­
tażki; i Nekrasie smutno. Żeleźniak, dawny współ- 
ataman kurenny, choć d iik i, ale mężny, choć wepchnię­
ty w otchłań źbrodni przez popów, zawsze był Szcze­
rego serca. On mniemał wojować za wiarę, za w ol­
ność iudu; osobiste w idoki nie miały miejsca w jego 
głowie. Ataman prosił porucznika, aby z nadejściem 
dnia kazał jego ciało odszukać i pochować, jak przy-; 
stoi na wojennego człowieka.

Rozniecono ogień i  po przekąsce do spoczynku 
się zabierano, kiedy usłyszano w dali echo jakiejś 
muzyki; przybiegł kozak straży i dał znać, że szlakiem 
Haisyńskim idą mnogie chorągwie kawalerji narodowej; 
nbrucżnik 'żywo wskoczył na koń i pobiegł nd ich 
spotkanie. Wkrótce trąby 1 kotły zabrzmiały, wojennym 
marszem dźwięczało powietrze, grzmiący rozgłos daleko 
leciał. Namiestnicy na pieszo szykowe Ii kawałerzystów; 
Nekiasa 1 panowie szlachta na drogę przed wioskę 
wyszli. Te pan brygad jer Jerlicz przy maszerował 
z siedmiu chórągw-amt kawalerji ha'ród'óM?f; Skoro 
Uirz.i: idących p .. ., sobie, ‘sioctł z i.oma, zpy«7i^f 
Nekr?sę i szl#KĄtę i <ziękował .imieniem Ojczyzny za 
odniesione zwycięstwo. Ofice.owic pozsiaoali z koni 
i W2zyccy szb do dworu, a muzyku za nimi hucznih 
brzrri.ia. Drogą szedł brrg-d jer smutnie:

W
Bar. flpza^cz?orąj yy^ęty pr 

ucierpieli nas. oiaua salsefią, . .
ra  W ięt. ną n io ftj.d ii.o pn ju ^^

i l j
wszdK lO.aoflęąyuP^j

. — Banity, .ątąmąnie, król .nie,
deraęj^,ą wojsko wierne królowi.

— To mu się przeniewieyzyć/ w s w  y 
wypęd^ć mosłsąli z Bojąki! ;

TTTTjMoze jak .$ię,,$koite$y
się kra*, tęr.j, krplaw j ^ ię  riM W śą i-fęC ^ 9  

Na to Wecnyhora potrząsnął gł0"*)'. ‘u 
— Pauifc ;brygą0jerze, nies«qz^<*^*|

Wierzycie w .tjębrę. ępęci króleriplfłPr. 
tWniKii<<łWP4r*: W Konfederacji, nąą Ci" '
uDaanie on tak prędko, znajdą stę lud?
a gdyby wojsko do niej p r z y s t ą p i ł o , ,, 
Polska ząkwiha.

— Panie Wernyhpro,, zuasz . ptię* ^  
kochało moją Ojczyznę; n ierS  o urn A.>“ 
ale ja, .wysokiego stopnia oficer, jakż^Oz 
przyidao zgorszenia, odstępując ki-óUi r 

Pąnjc Łrygadjerze, nieszczęść# ■ 
przyjujuje na siebie jakieś tam o h>  ‘ 
polaka; według mego zdania naj»kV*', 
i, cąkjąć.Ojęzyzpy, zire^ztą wszystko . W

Coraz nowo przychodzący Prż?r^ , 
a byli smutni wieścią o ,w
przygodzie konfederatów.; K o a jo rh jk ^  
gniewy dowiedziawszy Qd oficer0 ^  r  
raentą.. piechoty/ koronnej, przebrane rli 
BtWiM z jfwkfcząi - pana Branickiefi ' 
z moskalami przelały krew bratnią. ijJn* 

•;*«7r?TłW(;;pPtnę, obwieś, pa rsów  ; 
hud£Wot»; (Marczuk, widzisz go) ' '*

Mąjor^Kordyfw,®o hamował: .
• 1 j r rr-..: Banie ., komorniku, ąłe ,mp,’ 8 
zkklTOŚlti »# ia . gene ra ła ,on
HówWyjąpi^’ k ^ Y ^ k ic n ,  -

*eraz-pociągnął z, 
W in iM l t l lm i  ąara--wydał rozkaz 
hajd*i-naMft>W)it.ępiąĆ i,czlaęN'^

• ■ - -jsb d?I,z7



Przy aresztowaniu stawia! opór i strzela! z rewolwerH.
Aresztowany nazywa się Jan Zbierski i pochodzi z"'Mo­
siny. Nie chce on wydać swego wspólnika.

Z lo t Sofio lów  w  Śremie. Podczas wielkiego 
zlotu sokołów okręgu poznańskiego urządzonego na 
nowem boisku ufundowanem przez ooywatelstwo Śrem - 
skie kosztem 3 miljonow mareK, szalał taki huragan, 
źe chwilami ćwiczących drużyn widać nie było w gę­
stych tumanach kurzu. Wicher zerwa! jedną z trybun, 
na ktoiej przygrywała muzyka do ćwiczeń. Na szczę-
o  s a  B f ó & w g

zlot. Sokoli, a zwłaszcza Sokolice ibpisuiac , się 
w liczbie kilkuset wytrwały, na boisku d o ^ f ił^ a , iye 
zważając na nic. Publiczność nie $zczetl?lla oklasków 
i pochwal mężnym drużynom sokolskiem.
m ^ ^ za fiis^ ł^ch ;rj ł { i ^ a ll8ię
uroczystość -0,-ej, iffljii5nfif^6J'^wari5ysty«i PijZflmjwJe-

^eW.^j/^istyczną w parlamencie. To są wszakże

beĈ iJi»-l' ffk‘vcznel- Ten rząa prowadzi swiado- 
s Niby mieni isię^Mjjfć^Socjalistycz- 
4 kmS? szumne i pięknie brzmiące fra- 

d Ł o S y ™ ? ’ ’ ale w  grun ie rzeczy to tylko 
’3 c i  .reprezentanci nadają firmę repu- 

''2nic?m' natomiast cały dół, bal nawet 
|C w5L  L ne i ednoslki wykonawcze: cały personel 
t0S S fc h  Najwyższych I1ć l^ ^ j f t iS s ^ Cf t ^ & 1 cała 
s.zc ; , ś J ! ' wszystko to tkw i całem sercem z cal- 
J L -<  W minionym pktęąie doby wo-
' w -* tan p^&nnej zorflz ,pragnie cgprąeo > powrotu 
r a  ^ .Ł L ° niewaź iednak w , Niemczech .panuje 
f e j j j  ;JJ«a«^>śći/ wszyscy i oni są

.«ie 'th P°20r^  dąmcQkratąmj .w .srSwach, wszakże 
tu: ę’ ®3zie tylko można i gdzie nie iest ta k ra -
. - 7 |j tq -cg,oby zwrócić u S ^ ^ h t y f  
X j : ;J ICzn sprzęci w — występują „przeciwko 

./ ‘“UKratucznym, przemycają swoje tradycje 
* tr-iei e P° c B ^ W ie jt fe ż m i nieźli- 

•■ 'k l rajnycu organizacyj, które
“ 1,“  C W5M n«« większy, w ł,.w yiw^krąpbnńiż 
’ Nieiuęzerh faktyczną władzę,

°gólu społeczeństwa olbrzymi posłuch.

chód na salę p. Kokota. Zagaił zebranie X Prób. 
Jaśkowski — ‘przewodniczył prezes najstarszego towa- 
Biaystwa w, Zdunach 4j. Towarzystwa Róbbirrików 'kmo- 
iibkfćłf15—fc:pr Piósecżny, ’M Skotóifecżfiy z Bs&kwwńre­
ferował „O  kongresie eucharystycznym w Rzymie" 
,.X. Majas“ O zadaniach k a ^ ik a 'w  dobie1 obecnej'1. — 
Poezem-wysłarro telegram do XX. B iskupów "Polski 
obradujących w Częstochowie, w-

w  Mchach zagaił wiec tkąjpJ. prezes Ligj/Katol. 
hr. Krzysztof Mielżyriski — poświęcając ({kilka, słów 
wspomnieli;u pn.Śmierlnemn Ś. p Kpneriyitia XV , ^ y .  
rażając Jiełd nowęgiu p a p ^ o w L P iu^ jw i XI. .Następnie 
pin-mawicł p. W t  FUkaśfewkź z Poznania o mał­
żeństwie chrzęgrcijańskiem i szkole wyznaniowej. Na za­
kończenie uchwalono taereg rezolucyj. jedna z ńich 
brzmi: ,.Qd posłów naszych jako przedstawicieli kato­
lickiego w olbrzymiej większości narodu — żądamy, 
•aby rtn Mstawn ;twa sady katbtićkie wprowa­
dzali, prąw zas K< sci-Ja katol. naruszać, ani uszczuplać.} 

. nip pozwalali, śpraeciwiająe się z całą mocą zachciankom 
niedowiarków i uroszczeniom żydo^śko-masvri'Skim./z !

ko tolickie -W, jMar- i 
gónime, Sulpiitrzycacl^ Ifózldrągęwie, Miasteczku Lu- 
dómach, Głuszynie, Gorzycach,» Gnieźnie,- żdnumyślu, 
Kruśwjcy, Ostrowie (miasto) Bydgoszczy. Zby chowu.

wrru urar rlziło również w kwietutu br„ 
a toiicki — * prof.~PolTtrnati'TrW5jtTF" 
fertit>  C jcu św. Piusie Xl. Następn e 
;u Końcio a katolickiego, gwałjąytpjflicb 
katolicyzmu na kościół św. i ną pod- 
itznego i narodowdfco tfi na sakrarflpiffc

ronowie, p. Leon Karwećki padł. z taką siłą na i  smię, 
że złamał sobie kręgosłup, Nieszczęśliwego odwie­
ziono do Koronowa, gdzie wkrótce żyaie zakończył.

— Podejrzane bankructw a . W-ostatnhh fyg&dnlu 
kilka firm w  Łodzi ogłosiło -ftfewj^atainólśćt^ptttó^co 
wielu wierzycieli pmraciio mdj®ny. Ostatnimi drtf&tiii 
agłosiła upadłość firma Feinbarg, która „fa jn ie 1j żbdft- 
k utwwała, bo toapói mil jard a marek. Żytf te r i^ys ia - 
w ił samych weksli na około 20 miłjonów, i sprzedał 
dom zą 40 miljouów a wyprzedawszy zapasy faory- 
cziir, w y jecha ły  Łodzią— Źydki, porobiwszy, majątki

InW

-adedyT Zl- S|4. uk .wyrazimy,-w yłazi aay- 
. wtedy mamy zamach Kapna, manifetta- 
jA H ndepfwitgjir-fiJootProp;nWpcfoódńich.

;■ skipie, j  popM wu«e
e wreszcie ostatnie fermenty w Bawarji. 
H — -  •- • •

-zaW nają R S -S p a ió b - praadwo jeno 
-bankructwa, by w imieinTiTtgjSCir jr i- if  

rać nowe przedsiębiorstwa. Ostrożni 
| ;>‘«uąv*ta ży<tystw*|p)’i{  zawieraniem z 

— N apraw a dom ów  w  W ars 
corazczęstszego walenia sać Ł fi ió wsta«ę ?ycfe sp 

małżeństwa. -+ 
T*N a7i wsaysil 

.tez^iucyj riojyc 
fozdfw< hiośtA

iych 1, szkoły wyznań owej 2. n i l  
i żeństwa obneścijańskiego 3. hviaści 
H iiia  Państwa do Kościoła. « 
:ysylali zebrani wyrazy hoŁu  f d41 
3 — Prymasa i Ojca św. Piusff Xl

■: ■ U V :.z 1 .Ki.. 1 lę.iii i- i .
i i wspólnej ugWRie, dokony .."Mą rłaprawy walądy 

k "Kmzta ae remont ponoszą wszyscy 1<J1-:
r < 1 5̂ y V3 r ł 'd P̂coneS0 Komornego,
, <  f-a ta s ifę fą ljiy  Wy{ew rzek i B ia łk i. Or e
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sula niemieckiego dla Au&tralji. Preeydent ministrów 
Hughts uświadczył, że rząd australski nie będzie sta­
wiał przeszkód do wznowienia stosunków handlowych 
z Niemcami w czasie późniejszym, teraz jednakże nie 
uważa jeszcze za wskazane przyczyniać się do wzmac­
niania mechanizmu maszyny handlowej Rzeszy nie­
mieckiej.

bawił Dżemal w Moskwie i otrzymawszy specjalne 
Instrukcje oo do walki z Enweretn Baszą przybył do 
Tyflisu, gdzie go zamordowano.

— Powodzie w  Chinach. .D aily M ail" donosi 
z Pekinu, że olbrzymie powodzie zniszczyły zupełnie 
produkcję rolną w północnych Chinach. W  samym 
Pekinie zawaliło się około 1800 domów.

— Zam ordow anie Dżem al - Baszy. Z Tyflisu 
nadeszła wiadomość o zamordowaniu osławionego 
podczas wojny wielkiego przyjaciela Niemiec Dżemala- 
Baszy. Jednocześnie zamordowano dwóch jego adju 
taniów. Zamachu dokonać mieli według tego co po- 
daje biuro Wolffa, teroryści ormiańscy, a za tern byłby 
to znowu jeden mord dokonany na tle politycznym. 
Dżemal Basza był przed wojną tureckim ministrem 
marynarki, później podczas wojny powierzono mu 
naczelne dowództwo czwartej armji tureckiej, która ope­
rowała głównie w Syrji i Palestynie. Dżemal Basza 
wsławił się jako niepojednany wróg ormian 1 wszyst­
kie prześladowania oraz wszystkie dokonywane w Ar- 
menjl rzezie spychano na jego kark. Po porażce 
państw centralnych zbiegł Dżemal Basza do Berlina 
J zamieszkiwał tam przez cały szereg miesięcy. Nowy 
rząd turecki wytoczył mu proces i zawezwał do 
stawienia się przed sądem. — N e stawił się on jed­
nak, ale proces odbył się mimo to i Dżemal Basza 
skazany został na karę śmierci. Z Berlina udał się do 
Moskwy, zdołał sobie pozyskać względy bolszewików 
i wyjechał następnie do Afganistanu, gdzie stanął na 
czele afganistańskiej armji. Przed dwoma tygodniami

— Konsekwencja,.. Jedna z organizacji kobie­
cych w Nowym Jorku ogłosiła konkurs: , .Jak się ma 
ubierać kobieta za 150 dolarów". Nagrodę 1000 do­
larów otrzymała młoda panienka i natychmiast kupiła 
sobie suknię za... 500 dolarów.

Miljonówka.
W  osfatniem ciągnieniu m iljonówki wygrana padła 

na nr. 1.811.095.

Notowania Drzędu Stano Cyw. w Kępnie.
Za czas od 24-go — 29-go Iipca 1922. 

Urodzenia.
Stefan Górkiewicz * 23. 7. 22. w Pnstkowym Klinie. Stefan 

Nawrot * 21. 7. 22. w Kępnie. Anna Feige * 20. 7. 22. w Tu- 
rzu. Alfons, Ignacy Sobczyk * 19. 7X22. w Kępnie. Tadeusz, 
Zygmunt Gocha * 22. 7. 22. w Kępnie. Eryk, Ernest, Erwin 
Taraba * 25. 7 22. w Weronikipolu. Gertruda Nowak * 27. 
7. 22. w Ostrowcu. Stefan Menzel * 28. 7. 22. w Kępnie. 
Wacław Cieplik * 23. 7. 22. w Kępnie.

Zgony:
Helena Wojciechowska f  22. 7. 22. w wieku 4 tygodn. 

w Szkarce miel. Stanisława Kurpik z domu Olejniczak f  29 
7. 22. w Kępnie w wieku 28. lat.

Polecam każdą ilość

w ęg la  górnośląskiego
i K O K SU
pierwszorzędnej jakości . po 

c e n a c h  konkurencyjnych 
przy natychm iastowej dostaw ie

Górnośląski Kantor U g g ln w y
właśc. W IN C E N T Y  G IN T E R  
Kępno Rynek 31.

910

D w ór K ierzno
potrzebuje

su m ien n ego

Zaw iadom ienie.
979

włodarza
do ludzi, od zaraz lub później.

Klzierowski.

Na skutek podstępnego oszczerstwa, ogłoszonego 
w „Nowym Przyjacielu Ludu" z dn ia .25. Iipca r. b. 
oraz w „Orędowniku Kępińskim" z dnia 31. Iipca rb. 
przez p Stefana Czechlowskiego o mnie, niniejszem 
podaję do publicznej wiadomości, że posiadłość Pio- 
trówka I je it  moją własnością, którą nabyłem kon­
traktem sądownie sporządzonym w Kępnie od tegoż 
Stefana Czechlowskiego, przeto za podobnego rodzaju 
szykany i oszczerstwa przeciwko mej osobie pociągam 
na drodze karnej danego osobnika do sądowej odpo­
wiedzialności. 911

Knról W oźny.

W niedzielę, dnia 6. sierpnia b. r.
o godz. 2 giej popoł odbędzie się

licytacja sadu Bank Ludowy
M ajętność Jankow y

J005 pow. Kępno.

Związek Sam wbrony
zwołuje wszystkich poszkodowanych byłych właści­
cieli realności na 985

ZEBRANIE,
które odbędzie się w niedzielę, dnia 6. sierpnia br. 
o godz. 2 pop. w Motelu „Pod Pocztą ‘ w Ostrowie

wiosy ZARZĄD.

W Y C Z E S A N E  kupuję 
i płacę najwyższe ceny

£ £ &  na warkocze.
St. Majewski, 

Kępno, ul. S ienkiew icza 113. 
obok interesu zbożowego By toński Koniecki.

Gospodarstwo
40 rąórg pszennaj roli, masywne budynki, 6 sztuk 
bvcUa 2 konie, za 4’ /e miljona marek na sprzedaż

Kościół i szkoła na miejscu. Wpłata podług ugody. 
Gdzie, wskaże eksp. N. I ’. L. pod nr. 1003

Spółka zapisana z nieogr. odpowiedzialnością

w  Kępnie.

Ks K lem entow ski.

Pokwitowanie.
— Na biednych miasta złożyli w dalszy®1' 

czysław Kawkowski z Kępna, 1500 marek.
Respondek, burmistrz.

Giełda zbożowa w Pozna
Urzędowe notowania z dn. 31. lipcaJ 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wag®11*

Żyto stare - r  • ■
Żyto nowe - - -  -
Owies . . . .
Mąka żytnia 70°/o z workami 
Mąka pszen. 65°/« z workami 
Ospa żytnia -  _ _
Ospa pszenna . . .

Uwagi: Wobec pogody zwiększona podaży 
lepszającej się jakości niezmienione. Usposobię*

. 210 

. 25#

. 3$

ż!,- ,

Kurs giełdy warszawską WJIU

z dnia 31. Iipca 1922 r. 
Dolary St. Zjednoczonych
Funty angielskie 
Korony austrjackie - _ .
Bilon -
Marka niemiecka gotówka
Franki francuskie . . .1 rubel zloty . . . .
1 rubel srebrny -

Tendencja spokojna.

Niniejszem podaję do łaskawej w iadofli^1 

iż z dniem 1. sierpnia znajduje się mój

ZAKŁAD KRAWIEC*
w Rynku nr 4 0 7  w domu p. Boguckiego dawniej
Wyrób eleg. męskiej i damskiej g a ró w
tak z w łasnych, ja k  i m aterja łów  Szano^i 
K lijen te li. C6ny umiarko^

O łaskawe poparcie prosi

J. CIEPLIK,
mistrz krawiecki.

Kupuję w każdych ilościach

słomę lniafl#
zeszłoroczną i la to slą
i płacę najwyższe ceny.

%

i płacę najwyższe ceny. ./

8 EKSPORT ROLN’!
Tei. 79 Kępno, ul. W arszawska 233

przyjmuje d ep o zy ty  i płaci:
za dziennem wypow iedzeniem  6°/
za miesięcznem 
za kwartalnem  
za półrocznem 
za rocznem

Z A R Z Ą D
W y d e rko w sk i.

1009

7 %

8%
9 %

10%

D em becki

ma%
do szyc’*

N. H- Jfc

syna ^ l> <  %.•

przyj1”  e

Ha sprzedaż
m aszyn y rolnicze, sprzęty  
gospodarskie, cółszorki,

centryfuga i t. d.
Emil Knura, Pomiany pow. Kępno.

Kwity rentow e U, J i S
ąą do nabycia

w  D ru k a n r i S p ó łk o w e j  w  Kępn’e.

Papier
kancelaryjny 

gładki i linjo- 
wany,

koperty

Dom
murowany z dużym ogro­
dem zaraz na sprzedaż. 
M alinowski, M irk ó w

pow. Kępno.

Kamienica
form at urzędowy

ma na składzie

Drukarnia Spółkowa
w  Kępn ie .

ze składem kolonjal- 
nym i składnicą węgla 
z powodu wyprowa 
dzema się zaraz na 
sprzedaż. 1010

Oskar Kohn, Kępno
ul. Słodowa 14b.
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